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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i że 
: t 

świąt uroczystych w drukarni Stanisława 7 
Gieszkowskiego. s 


SOBOTA 6 CZERWCA. 


„= Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
; miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć, 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 30 Maja. — 

Wczoraj N. Pan zwidził szpital wojskowy 
w Ljazdowie, a w krótce po południu w towa- 
rzystwie jenerał adjutauta hr. Orłowa, wyje- 
chał do granicy przez rogatkę Jerozolimską. 

— Znad granicy Galicyt 26 Maja. — 

Wedle otrzymanych w dniu dzisiejszym wia- 
domości z Tarnowa, herszt Szela już od dni 
145 jest schwytany i pod strażą zosłaje. Rów- 
nocześnie syn jego aresziowanym został. 

Wieśniacy odrabiają wszędzie powiuności 
swoje. 

— Berlin 25 Maja. — 

Liczba uczniów tutejszego uniwersytetu, 
zmniejszyła się w bieżącem półroczu o 150. 
Niewątpliwie powodem tego jest powsżechua 
dążność kształcenia się młodzieży w zawodach 
technicznych, 

.— Wroclaw 23 Muja. — 

Pracują lu gorliwie pąd spiesznem wykoń- 
czeniem pałacu królewskiego, wkrótce bowiem 
spodziewamy się tu. znakomitych gości. 

— Neisse 22 Maja. — 

Wezoraj odstawiono lu pod strażą zbiegłe- 
go ztąd „ a następnie w Berlinie schwytanego 
Lissow skiego. 

„r Paryż 19 Maja, — 

Jutro Król, Królowa i xżna Adelaida uda- 
dzą się do zamku Dreux, gdzie kilka dvi za- 
bawią. 

Duńskiemn ministrowi spraw zagr. i duń- 
skiemu wielkienu Moniuszemu, br. Daueskiold- 
Samsoe, który przywiózł do Króla Duńskiego 
list Wanszujący królowi Filipowi z powod za- 
machu w Foniaiðebleau, udzielone zostały wiel- 
kie krzyże legii houorowćj. 

„ Fraucuzka flota ewolucyjna na morzu Sród- 
ziemnem znajdowała się jeszcze dnia 14 na za- 
toce tulelskićj, 1 muiemana, żę dopiero za kil- 
ka dni puści się na morze. Xjężna Jojnville 
jest lam także oczekiwana. Na zatoce luloń- 
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skićj stoi okręt lunetański, na kiórym ma od- 
płynąć do Tunis, znajdujący się leraz w Pary- 
żu poseł Beja lunełańskiegu, Ben-Ajet. 

Nowe nieszczęście dotknęło przemysł Wyż- 
szego Renu; jeden z najdawniejszych i najsza- 
nowniejszych domów w Miihlhauseu zmuszonym 
się ujrzał wstrzymać swe wypłaty. Ta kata 
strofa nabawiła miasto trwogą: Jeslio czwarty 
cios, jakiego doznał przemysł w Miihlhausen w 
przeciągu jednego roku. 

Jeden kapral załogi w Amiens ukarany zo- 
stał aresztem ze lo, że pisał list do uwięzione- 
go w cytadellii Ham xięcia Ludwika Napoleona. 

Jenerał Magnan, który, jak się zdaje, po- 
słany był do Algieru, w celu nakłonienia” mar- 
szałka Bugeaud do odstąpienia od Żądania dy- 
missyi, powrócił już dnia 12 do Marsylii, zkąd 
nalychmiast pospieszył do Paryża. Przywiózł 


- on rzeczywiście dymisyę marszałka, klórego nie 


potrafił odwieżć od powziętego zamiaru. 
Nowiny z Oranu potwierdzają wiadomości, 
że deira Abdelkadera w krytycznym znzjduje 


„się stanie, że Beni-Amerowie powiększćj czę- 


ści przeszli w służbę cesarza marokańskiego, i « 
że przez rząd marokański przedsięwzięte zo- 
stały środki; aby deirę Emira zmusić do po— 
wrolu do Algieryi albo ją zamknąć w pustej o- 
kolicy przy wyższćj Małui, w oczekiwaniu dal- 
szych wypadków. Jeden z synów cesarza za- 
łożył obóz w bliskości Taza, pierwszego maro- 
kańskiego miasta między Uszdą i Fez, aby czu- 
wać mad deirą i według okoliczuości z nią po- 
siąpić. 
— Londyn 18 Waja. — 

Mają się szczerze zajmować wyrzeczeniem 
Hong-Rond, z powodu bardzo'niezdrowćj almo- 
sfery tćj wyspy. W krótkim przeciągu czasu 
wymarła większa połowa slojącego lam wojska 
angielskiego. 

Obawy o liche Zbiory i znaczny deficit cu- 
kru w naszych zachodnio-indyjskich osadach co- 
raz są większe. Obliczają , że o 30,U00 tonn 
będzie mnićcj cukru, tak, że cukier z osad mie 


wystarczy na nasze potrzeby. Wielu sądzi, 
że rząd będzie zpowodowany znieść różnicę w 
ełach od cukru płodowanego przez ręce niewol- 
nicze. 

Ostatnia mowa p. Peel w rozprawach nad 
bilem zbożowym odznaczała się przez wysokie 
stanowisko, jakie zajął minister naprzeciw stron- 
nictw, a z którego odpierać mógł ich pociski. 
Lord Russel przez odsłonienie sprzeczności, w 
jakie się p. Peel z swym teraźniejszym środ- 
kiem zawikłał jako przewódzca stronnictwa kon- 
serwacyjiiego, dotknął go z najdrażliwszćj stro- 
ny; ale pan Peel oczyścił się z wszelkich za- 
rzutów nickonsckwencyi, obrawszy jak zwykle 
swe stanowisko odosobnione od wszysikich stron- 
nictw, i wystawiwszy swą politykę jako szczć- 
ry wyraz jego przekonania o tém, czego po- 
imyślność kraju w ogólności wymaga. Oświad- 
czył, Że jego głównym przedmiotem jest ule- 
pszenie i postęp stanu spółeczeńskiego i morał- 
nego charakteru milionów ludzi, którzy z pra- 
cy czyto fabrycznćj czy ziemskićj swe Życie 
utrzymują, i za Środek do tego celu uznał ta- 
niość i obfitość zapasów najkonieczniejszych po- 
trzeb życia. Jeduo i drugie osiągniętem zosta- 
nie przez zniesienie praw zbożowych, Środek, 
którego potrzeby postazowienia nigdy nie za- 
przeczał, ale tylko sposobowi i niewłaściwemu 
czasowi jego wprowadzenia w wykonanie był 
przeciwnym. 

— Lisbona 10 Maja. — 

Zdaje się, że powstańcy w bandach guery- 
lasowskich ukazują się jeszcze w górach, mia- 
nowicie w prowincyach rz. Minhbo i Tras-os— 
Montes. 

Dnia 5 maja wybuchło także w Oporto czę- 
ściowe powstanie, które wszakże natychmiast 
zostało przytłumione, 

Zdaje się, że ministerstwo pana Cabral tra- 
ci corazowięcćj na popularności, 

W tych dniach nastąpiły tu liczne areszto- 
wania. p „5 A 

Skarb tutejszy znowu jest próżny, rząd wi- 
dzi się zmuszonym na bieżące wydatki zacią- 
gnąć pożyczkę na 12 pret. i wyżej. 

— Wenecya lo Maja. == 

N. Cesarzowa Rossyjska opuściła dziś w po- 
łudnie tutejsze miasto. W czasie pobytu do- 
stojnych gości, sama natura zdawała się usilo- 
wać, aby im miasto Dożów w całćj jego świe- 
tności i* właściwości przedstawić. Po dniach 
pięknćm jaśniejących słońcem następowały cza- 
rujące przy białóm świetle księżycowe uoce, 
Większa część ludności przechadzała się wie- 
czór po pysznie oświetłonym placu Sgo Marka. 
Dnia 1L wieczór grały dwie orkiestry wojsko- 
we. Liczne tlamy osnuwaly W. Nżniczkę Ol- 
gę, W. Xżnę Meklemburską i ukochanego Wi- 
cekróla, którzy długo przechadzali się podzi- 
wiając rzadki widok łaguny przy jasném Świe- 
Ue księżyca. Nasi dostojni goście zachwyceni 
byli tym nieporównanym obrazem. Cesarzowa 
ukazała się przez chwilę na balkonie. © godz. 


10 opuścili dostojni goście plac publiczny, na 
którym jeduak tłumy do północy bawiły, 

N. Cesarzowa w towarzystwie W. Xiężni- 
czki Olgi i innych dostojnych gości zwidziła a- 
kademię sztuk pięknych, gdzie zabawiwszy 
przeszło godzinę, udała się do pracowni rzeź- 
biacza Ferrari. Arcydzieła tego artysty podzi- 
wiali dostojni goście z wielką uwagą; N. Ce- 
Sarzowa raczyła: najuprzejmićj długo rozmawiać 
po włosku z p. Ferrari. Wieczorem wezwa— 
ny został do dworu i otrzymał od Jéj Cesars. 
Mości osohiste polecenie wygotowania dla Nićj 
kopii w małym rozmiarze pomnika Galvaniego 
i swojćj w marmurze rozpoczętćj Diligensa, 
jeędućj z najlepiej pomyślanych kompozycyj te~ 
go artysty, » Non mt farete allendere mollo « 
mówiła N, Cesarzowa do uradowanego artysty, 
wynurzywszy mu swe Życzenia. Wieczorem 
prócz N. Cesarzowćj zwidzili nasi goście kla- 
sztór ormiański w St. Lazaro. W powrocie, 
gdy słońce zanurzało się w morze, nastąpiła 
burza, która wspaniały przedstawiała widok, 
tem bardzićj, że wstrzymała swój deszcz ule- 
wny aż do chwili, gdy jnż dostojui goście sta- 
nęli w pałacu. Wczorajszy dzien przepadzisty 
nie sprzyjał przechadzkom, za to wszyscy ci- 
snęli się do leatru, gdzie dostojni goście, prócz 
Cesarzowćj, w loży dworskićj na calćm pozo- 
stali przedstawieniu. . Dziś około południa N. 
Cesarzowa zwidziła arsenał, gdzie przy scho- 
dach oczekiwał na Nią J. ©. W. Wiceadmirał, 
który następnie towarzyszył destojnyn gościom 
do okrętu portowego. 

— Mesyk: — 

Dziennik angielski » 4żme8 u donosi, że je- 
nerał Bravo mianowany został gubernatorem wo- 
jennym miasta Mexyku, że wojska wysłane ku 
granicom, lubo w początku stawiły opór, po- 
szły jednak pod dowództwem jenerała Ampu- 
dia w liczbie 3,000 ludzi zająć stanowisko nad 
brzegami rzeki Del Norte, tudzież że morskie 
sity angielskie pod Vera Uraz wzmocnione zo- 
stały dwoma okrętami liniowemi i dwiema fre- 
galami; zalem flota pomieniona jest w możno- 
Ści czuwania nad przedsięwzięciami uicprzyja- 
znemi Stanów Zjednoczonych przeciw portom 
Mexvkańskim. Potwierdza to jednak dz. New 
Jork Herald głosząc, że wojsko mexykuiskie 
liczy już 8,000 głów, kiedy Stany Zjednoczone 
ledwie 3,000 wojska zgromadzić zdołały, któ 
re się codziennie zbiegostwem i różnemi choro- 
bami przerzedza. Jednakże jenerał mexykański 
nie wywoluje kroków wojennych, któreby po- 
ciągnęły za sobą najsmutniejsze skutki dla wojsk 
północno Amerykańskich. Prezydent Polk bie- 
rze na siebie wielką odpowiedzialność , zamiast 
coby miał żądać od kongresu 10 lub 19 tysięcy 
ludzi, wysyła mały ofidział, którym jak mau się 
zdaje, podbije Mexyk. Gdyby nastąpiło spol- 
kanie się obu armij, nasz mały oddział zosta- 
jący pod dowództwem jenerała Taylor musiał- 
by ponieść klęskę. 
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Rozmaitości. 


WIZERUNEK RODZINNY. 
(Ciąg dalszy.) 

To téż izamysł jego siał się zarazem jego przed- 
sięwzięciem. Był on założył szkoły anatomij w St. 
Lucas i w Kordowieiudał się teraz z prośbą dote- 
sarza Karola, aby mu zwiedzić je pozwolił, a o= 
trzymawszy to pozwolenie, opuścił na pozór w tym 
celu na jakiś czas Sewilę. Rzeczywiście zaśnie u- 
jechał dalój, jak do leżącej o kilka mil Karmony, 
i wrócił nocą tajemnie do Sewili, ukrywając się 
tam w domu, który prócz swegu zwykłego miesz- 
kania, winnej części miasta posiadał , a który mu 
przy jego anatomicznych pracach , za laboratoryum 
służył. Nie zwierzył on się przed nikim z tem co 
zamyślił, i tylko wściekłego popędu zemsty słu- 
chat. Następnego wieczora okrył się cały długą 
mantyllą i wyszediszy o zmroku na miasto , zaniósł 
list do mieszkania Don Alvara i kazał mu go na- 
tychmiast doręczyć. W tym liście znajdowała się 
haftowane rękawiczka Izabeli, wraz z następują 
cemi słowy: 

»Powiodło mi się w niebytności Vesalego wy- 
dobyć klucz do jego laboratoryam , gdzie za wy- 
mienicniem imienia „„Tzabela'* wejść możesz... Gd 
bym cię u siebie przyjąć chciała nieuszłoby toba- 
czności służących. Milczenie i przezorność Pa- 
miętaj, iż moje życie i sława w twych ręku." 

Don Alvar czekał niecierpliwie wyznaczonego 
czasu, i wyszedł o w pół do pierwszćj po półna- 
cy ze swcgo mieszkania ,-- dokąd już nigdy wię- 
cćj nic wrócił. Gdzie był? gdzie się podziął? nikt 
w świecie lego nie wiedział, ni teź najmniejszego 
śladu w tćj mierze nie wykryto. Wnioskowano, 
= zebłądziwszy w ciemności, wpadł do płynącej 
w pohliżu jego mieszkania rzeki Gwadalkwiwiru, 
która ciało jego prawdopodobnie aż w morze za~ 
niosła. Zresztą pozostał los jego nieodgadnioną 
tajemnicą dla mieszkańców Sewili. 

Ten wypadek sprawił, jak się rozumie, wielki 
rozruch w całej publiczności, a gdy Vesale po trzech 
tygodniach z podróży swojćj wrocił, nie mówio- 
no jeszcze o niczem inneim, jak tylko o zmknie- 
niu Alvara. VWces»le przybywszy do domn, zastał 
swoją zonę chorą, zmienioną ; lecz zgodnie z jej 
spokojnym charakterem, milezącą, nieuskarzającą 
Się, tylko nadzw, czajnie posepuą i smutną. Przy- 
Pisywał on ten smutek tajemniczemu zniknieniu Al- 
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Aro, 160. 
Dsnescya OGóŁyNa Szptrati 
IV IVolnem Miescie Krakowie. 

Podaje do wiadomości powszechnćj, iż na 
dniu 12 Czerwca r. b. od godziny 11tój do 1 
z południa odbywać się będzie w Sekretaryacie 
Dyrekcyj Ogólućj licytacya przez deklaracye o- 
pPieczętowane na dostawę pijawek do Szpitala 
Starozakonuyeh przez lat trzy poczynając od 
dnia 1go Lipca p. b, i od ceny po groszy 133 
za każdą pijawk ZAC 
z Pjawkę z ordynacyi lekarza Szpital- 
nego doslawioną ustanowionćj, Licytanci tćj 
dostawy składający deklaracyę zamieszczą w 
nich wyraznie cenę za jaką niżój szacunku po- 
wyżćj oznaczonego każdą pijawkę dostawić zo- 


= 


vara, a przekonanie to tłumiło w nim wszelką li- 
tość nad jéj cierpieniem. Wszakże wystrzegał on 
się staraunie, okazać to po sobie, a łatwowierna 
Izahela nie domyślała się rzeczywiście, iż w jego 
duszy coś nadzwyczajnego się dzieje. Po pierw- 
szem przywitaniu, była tylko mowa o słabości J- 
zabeli, a Vesale zapisawszy jej lekarstwo , pospie- 
szył czemprędzćj do Cesarza, wzmiankując przy 
odejściu, tł wróci na wieczerzę ; jakoż nie widzia- 
ła go już przed wieczorem. 

Byłoto właśnie w dzień św. Izaheli, i już to 
na cześć swojćj patronki, jużto dla powitania me- 
ża, ubrała się Izabela w ślubną suknię, i usiadł- 
szy na balkonie. wychodzącytn na piękne ogrody 
Alkazaru, oczekiwała tamże imałzonka. Podczas 
gdy go daremnie po tćj stronie ulicy wyglądała, 
którędy prawdopodobnie miał nadejść , dotknął się 
ktoś z tyłu jéj ramienia, a Tzahela obejrzawszy się, 
postrzegła, iż jéj mąż za nią stoi. 

„Ńazałem żastawić wieczerzę w mojćj pracow- 
ni?-- rzekł Vesale, i wziąwszy ją zarękę, zapro- 
wadził do pomienionego pokoju, którego drzwi na- 
tychmiast starannie za sobą zamknął. 

Były tam jarzące światła, było kwiatów po- 
dostatkiem, był stół najdoborniejszemi zastawiony 
potrawami, były i kryształowe, butelki, pełne 
win drogich -- słowem wszystko miało pozór roz- 
kosznćj uczty; lecz z tem wszystkiem , nie było tam 
wesołości przy uczcie. Tzabela siliła się daremnie 


-być wesołą ; milczenie i roztargnienie jej małżon- 


ka, odebrały jéj wnet odwagę: VWesąle widząc, 
iż Izabela nicani je ani pije, nalał jćj kilką kro- 
pel jakiegoś napoju do szklanki i podał mówiąc: 
»Napij się tego kordyału ; jestto wyśmienity śro- 
dek przeciw słabuści, na którą holejesz.'* 
i CD. c. n.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 4 do dnia 5 Czerwca. 
Karge Józef, Chmurzyński Stanisław, Bor- 
kowska Aniela ob., z Polski; -- Krzyżanowska- 


Xawera, Licbhchen Jan ob.. z Galicyi; -- Deschner 
Emilia, Cieński Apolinar ob, z Pruss. 
IPyjechali z Krakowa. 
Wąsowicz Eustachy ob., Szaier oficer ces. ross., 
do Polski; -- Pokuciński Józef, Fokschinianoui 
Zissóul, do Galieyi; -- Pilschau Pilar jenerai ces“ 


ros., Reichenweher Jan, do Pruss, 
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bowiążą się, i złożą tcadium w kwocie złp. 
80 ,'które jako kaucya na pewność tój dostawy 
w Rassie glównej Szpitala Starozńkonnych po- 
zostanie; inne zaś warunki tój licytacyi można 
odczytać każdego czasu w miejscu gdzie taż od- 
bywać słę będzie, 
Kraków dnia 19 Maja 1846 r. 
Prezydujący 
J. Rsiyżansni. 
Sekretarz Tyralsht. 


Nro 181, z 
Dxnekcra OGÓLNA SZPITALI 

W Wolném Miescie Krakowie. 
Z dniem ostatnim Lipca r. b. expiruje kon- 


trakt o dostawę lekarstw do Szpitala S. Laza- 
rza potrzebnych, zawarty; z tego więc powo- 
du odbędzie się w Sekretaryacie Dyrekcyi Ogól- 
néj na dniu 12, Czerwca r. b. od godziny t1 
do 1ćj z południa licytacya przez sekretne de- 
klaracye na dostawę takowych w następnych 
trzech latach od epoki na poe wspomnio- 
néj poczynając, w których wyraźnie ma być 
ozuaczony procent, jaki licytujący tę dostawę 
niżćj ostatnićj taxy Rządowej, -od należytości 
za dostarczone lekarstwa przypadać mogącćj, 
` odstąpią. Deklaracye te, poświadczone na wierz- 
„chu przez Kassyera Kassy Głównćj Szpitala S. 
Łazarza jako ubiegający się o tę dostawę va- 
dium złp. 1000 na pewność dotrzymania swych 
deklaracyi w tejże Kassie złożyli; ,mają być w 
miejscu } czasie powyżćj wymienionych składa- 
ne, przyczem domieszcza się ten warunek, iż 
utrzymujący się przy tćj dostawie, winien bę- 
dzie przed zawarciem kontraktu złożyć kaucyą 
w summie złp. 6000 golowizną, w listach za- 
stawnych lub fidejussoryczną na Realności w 
Krakowie lub Dobrach w Okręgu dostateczne 
bezpieczeństwo hipoteczne mającą, a to na pe- 
wność przyjętych przez siebie zobowiązań, i 
całość inweutarza Apteki szpitalnćj, która mu 
oddaną zostanie. Inne zaś warnnki każdego cza- 
sn w miejscu do licytacyi przeznaczonćm , od- 
czytać można. 
Kraków dnia 19 Maja 1846 r. 
Prezydujący 
J. KsIĘŻARSKI. 
Sekretarz Tyralski. 


Nro: 182. 
DyREkcya OGÓLNA SZPITALI 
IV Wołnem Miescie Krakowie. 

Zawiadomia Publiczność , iż na dniu 12 Czer- 
wca r. b. od godziny 11 do f z południa od- 
będzie się w Sekretoryacie Dyrekcyi Ogólnćj 
licytacya przez deklaracye opieczętowane Da 
pranie bielizny szpitala S. Łazarza własnćj, 
przez Jat trzy następne od dnia 1 Sierpnia r. 
b. poczynając od summy złp. 3,300 tytułem ro- 
cznego wynadgrodzenia oznaczonćj; wzywa 
chcących podjąć się lej entrepryzy aby w miej- 
scu i czasie powyżćj wspomnionych deklaracye 
swoje obejmujące ilość wynadgrodzenia roczne” 
go, za jakie niżćj praelium ustanowionego prać 
bieliznę szpitalną obowięzują się złożyli, i na 
tych ma być jeszcze poświadczone przez kas- 
syera Rassy Głównćj szpitala S. Lazarza, że 
vadium złp. 300 do Bepozytn tejże Rassy wnie- 
sioném przez nich zostało, które tamże jako 


mna ny w a e © 


sareman a. 


kaucya przez czas trwania tćj entrepryzy po— 
zostanie; inne- zaś warunki są do przejrzenia 
każdego czasu w miejscu odbyć się mmającćj li- 
cyłacyi: 


Krakow dnia 19 Maja 1846 r. 
Prezydujący, 
J. KSIĘŻARSKI. 
Sekr. Tyralskt. 
Aro 183. 


DvREKCYA OGÓLNA SZPITALI. 
-W Wolnem Miescie Krakowie. 

Na dniu 12 Czerwca r.*b. od godziny 11 
do 1 z południa odbędzie się w Sekretoryacie 
Dyrekcyi Ogólnćj licytacya przez deklaracye o- 
pieczęłowane na dostawę płócien różnego ga— 
tunka, drelichu, spławaczek blaszanych, trze- 
wików i skarpetek wełnianych -dla chorych w 
szpitalu S, Ducha leczonych na r. b. potrzebnych, 
w ilości wykazem przy warunkach licytacyi do- 
łączonym objętćj, a ua złp. 1012 gr. 8 osza- 
cowanych. Zyczący sobie podjąć się tćj dosta- . 
wy, mają deklaracye swoje w miejscu i czasie 
powyżćj wymienianych złożyć, i w tych wy- 
rażnie zamieścić cenę za jak najniższą od sza- 
cunku ustanowionego eflekta rzeczone dostar- 
czyć obowięzują się; nadto złożą również w 
Kassie Głównej szpitala S. Ducha vadium w 
kwocie złp. 100 które tamże aż do zupelnego 
ukończenia zalicytowanćj dostawy pozostanie. 
O innych zaś warnnkach tudzież ilości, jako- 
ści i gatunkach prób dostarczyć się mających 
effektów, każdego czasu w miejscu do licytacyi 
przeznaczonćm wiadomość powziąść mogą. 

Kraków dnia 19 Maja 1846 re 
Prezydujący 
J. KsiĘŻAnski. 
Sekr. Tyralskt. 


Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 
Na żądanie sirony interessowanćj zawiada— 
miają, iżodfantu zegarek, dnia 4 Lutego 1845 
roku do Nr. 30 pod Literą K....... w Banku 
Pobożnym zasiawionego, według cŚwiadcżenia 
zgłaszającej się o wykupno jego ośoby, kartka 
czyli rewers Bankowy miał zaginąć; przeto 
wzywają wszystkich interes w tym mających, 
aby o wykupienie tego fantu najdalćj do dnia 
1 Listopada 1847 roku zgłosił się, gdyż w prze- 
ciwnym razie, rzeczony fant osobie zgłasza- 
jącćj się po tym przeciągu czasu niezawodnie 
wydanym będzie. 
Kraków dnia 


(3r.) 


14 Maja 1846 r. 
X. Praszkiewicz. 
Siachowicz. 
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Doniesienie prywatne. 


TM 


mym Od dnia 4go b. m, zaczynają się Kąpie- 


ï le wody Mineralnćj naturalnćj przy Pod- 
górzu pod N. 122, która szczególnićj w 
chorobach reumatycznych , jest bardzo skuteczną. 


Kąpiel pojedyncza Złp. 1. Abonament z przed- 
płatą na 30 kąpieli. Zip. 24. 
Podgórze dnia 3go Czerwca 1846r. 


(Ir.) 


